
i  N e'  2 0 .  dn’ i  13 . Maja 1826.

R E Z U L T A T Y  Z D O ST R Z EŻ EŃ  M E T E O R O L O G IC Z N Y C H ;
We L w ow ie  w  roku i8 a 5 .  trzy razy n a d z i e ń ,  to i e s t : o wschodzie słońca,  

o godz. 2 .  po p o łud niu ,  i o g o d .  1 0 . w  w i e c z ó r  odbywanych.

I. BAROMETEK (CIĘŻKOMIERZ Ż KOLANKIEM), (Heber - Barameter).

( W y n i e s ;ony nąd p n w i ć i z c h n i ą  z iemi ns Hal ickińy u l i c y  na 5|  ło k c i  m i a r y  w i e -  
deńskićy.  W y s o k o ś c i  barometru w y k a z a n e  są na cale p a r y z k ie ,  a każda ob- 
s e r w a e y i a  barometr u  była  r e d u ko w an a  na -ł - i Ą°  R e a u m u r a )  .

M i e s i ą c e

W ysokośó 
merkuriuszu 
w.baromelrze

Ntiywięhsza od­
miana merkuriuszu 

w barometrze
Średnia wysokość merkuriuszu 

w barometrze
•i 1vr nr/.ecia- 0 wscho­ 0 godzii.> 0 godzinie z wszyst­naywipk- nayinnscy* w m;c- gu 27 go­ dzie 2gićv po lOtey kich po-s:ącu dzin sto iica południu w wieczór strzeżeń

Stybzeu . . 2 7,79° 26,686 i 104 6,646 27,429 ,27,418 27.49.7 27,448
Luty . . . . .27,780 26,540 1,240 ’ 0,692 27,374- 27,070 27,406 27,38&
Marzec . , . . 28,000 26,ę5o 1,070 0,445 2 7,52 5 27,527 27.547 27,553
Kwiecień . •> 27,696 26,816 0,880 0,339 •27,3o2 2 7,3o5 27,004 27,303
May . • . . 27,510 26,922 0,587 0,617 27,267 27,278 27,285 27,276
Czerwiec . 2'7,53i 26,965 o,5o6 0,3 04 27,324 27,324 27,327 27,325
Lipiec . . . 
Sierpie! , .

27,510 27,025 o,483 0,208 27,277 27,272 2 7,286 27,278
27,659 20,900 0,729 0,235 27,323 27,325 27,331 27,026

W rzesień . . . 27,71.5 27,011 0,71“ 4 0,207 27,329 27A 22 27,333 27,328
Październik . 27,748 26,492 1,2 56 0,565 27,418 27,404 27,3‘J 1 27,404
Listopad . . 

, Grudtień . .
27,558 26,782 0,706 0,452 27,214 27,217 27,229 27,220

lit C
D O 26,9.16 • 0,86! 0,377 27,339 2 7 A 4 9 27,376 27,354

Z  pom ienionych za‘ ćm m ie s ięczn ych  rezu l ta tó w  w y p ł y w a ,  iż w  c a ł y m  ~oknr 
nay w ie k s z a  w yso k o ś ć  merhur iuszu w  barometrze była  w  Marcu ( i n i a  (8. ko ło  10.  
godziny w  w i e c z ó r )  na 28"ooq m ia ry  paryzk iey , R b  tćż 28^ gUjS"*?'! mia ry  w i ć -  
deńskićr .  W ’ Sokość zaś naymnieysza  barometru b y ł a  w  Październiku ( d r i a  20 
0 go d z in ie  2. p.o po łu dn iu)  2ó"492 m ia .  par.,  lub tćz 27 ' '  z ' "  8 " "  m ia ry  wiecleris.,  
Więt? nayw iększa  odmiana roczna,  w y n o s i  i " 5o8 miary  p a r . ,  lub tćż  
thia. w i e d .  Nay większa  zaś odmiana  merkur iuszu  w  barometrze w  przec iągu 24 
godzin w  c a ły m  roku zdarzyła  s ię  w  L u t y n i  ( z  dnia 2.  na 3 .) gdy merkur iusz w  ba­
rometrze o q"6q2 m ia .  par. zn iży ł  się.



Średnia roczna w yso k o ś ć  m e rk u r m sz u  w  bar ometrze  o w sc hod z ie  s fońca by fa  
2 7 //345 , o godzinie 2. po po łu dn iu  2 7 " 3 4 2 ,  o godzin ie  i o. w  w i e c z ó r  27^359 mia. 
p a i y z k l ć y ,  a zatćm średni stan merkuriuszu w  barometrze z tego ro ku  iest 27"348 
m i a r y  par. ,  lub też 2 8 "  m ia ry  wićdeńskióy.

II. T H ER M O M ETER  (CIEPŁO M IERZ) (REAUM URA).
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Styczeń -t— 6,°0 —  7 ,°o l5 ,° 0 5 ,° / 1 ,°o5 —  i , °7& —  0,°i 1 —  1 ,*  b —  1 / 0 4
L u t y  . . - 4“  3,°0 —  19,‘ 9 1 5 ,°9 9.*4 a,*17 —  4 ,° 2 l —  i, .«4

i» a— 0 ;  70 —  2,°98
Marzec ■+■ ?0A4 — 11,»3 22,°2 1 o,°7 4 . ' i 8 —  5 ,°i 6 -4-  0,° o 8 —  3 ,° ? 5 —  2 ,°6 7
K w i e c i e ń  . -ł— 2 1 ,°5 -  4.'*3 2Ó.°,j 13 ,°3 6,“3 5 - i -  i , ° 3 i -4-  8,''36 •+• 4 ,° 0 ' ■+■ 4 ,° 7 2
M ay . . - ł -2 2 ^ 2 -ł- 2 ,°i> t o ,*7 '3 ,° 2 6,*06 -+- 7 r*8 7 -Hi  3 ,‘ 9 3 ■+”  9»°j6 - ł - i  0 ,°n 5
C z e r w i e c  . -4-  2 3 ,°3 -f- 5 ,°o 1 8,°5 1 2,°0 6;"8(5 -4-  9 )°8 i -+-i6,°ó 1 -4-1 i," ó 3 -4-12,*68
Lip iec  . . —4— 23,""2 -4- ó ,°4 1 6,°8 « 3 ,“5 7 ,‘ 53 -4-  9.*88 -+ " '7 ,*4 i -HJ2 , ° i6 - ł - i  3 , 1 5
Sierpień . -4- 2 2 ,*5 -H 4,°3 1 8,°o 1 1,°Ó 7 ,*3 3 - 4- 10 ,* 1  7 -ł— t 7 ,° 3 o -4-, 1 ,*92 -4-1 3 ,* i 0
W r z e s i e ń -4- 2o,°6 -H 0,‘ o. 20,“5 1 3 * 1 7>f  1 7 -+- 7 ,wi 5 -4-14,°3 * -4~- 6,'06 -4—1 0./04
Październik -4-  1 5 ,°ó —  2 ,*0 M.°o 6,*07 -4-  3,‘82 9 ,°9 ° -+- 5,*56 -4-  6, 43
Listopad . -4- — o ,*7 i 5 ,°o 7-*4 2,*00 -4-  3 ,°94 -4-  6 ,“5ói ■+• 4,'*13 -4- 41*8 7
Grudzień  . ■+■ >0,°4 -  6 ,°5 16 ,*9 9,°o 1 ,*63 - ł -  1 ,°46 -4-  3 ,*09 -4-  1 ,‘ iB ■+• »,’ 9>

Ż  tych  w i ę c  rezu l ta tó w  w y n i k a , iż n ayw ię k s ze  c iepfo w  ca^ym roku by<”o 
w  C z e r w c u  ( dnia 29. o godzinie 2. po p o łu d n iu )  ■+■ 23?° 5 . Nay Większe zimno 
b y ł o  w  L u j y m  (dnia 16.  o wschodzie  s fońca)  —  1 2 / 9 ,  zatćm n ayw ię k s za  zmiana 
te m p e r a t u r y  w  t y m  roku L \ ł a  36 ,°4 , n ayw ię k rza  zaś zmiana w  przeciągu 24 g o ­
dzin była  1 4 , °o  na dniu 7. Października,  gdy m e rk u r i u s z  w  termom et rze  o w s c h o ­
dzie s fońca w s k azu iąc  -+- i , c3 , o godzinie 2 . : po po fudniu  -4-  i 5,°3  W s k a z y w a Ł  
Średnia  codzienna różn ica m ię d zy  temperaturą z rana i w  pofudnie  iest 5 , °2o.  
T e m p e r a t u r a  średnia  z całego roku b y ła  o wschodzie  s fońca - ł -  3 , ° 7 3 ,  o godzinie 
2. po pofudniu  -4 -  8 , ° 93 , o godzinie  10 .  w  w i e c z ó r  -4-  5 , °o 2 , a zatórn roczna 
średnia temperatura w e d f u g  w szys tk ich  posf.rzeżeń w y n o s i  -4-  5,°&9.

Ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  l e t n i a ,  to iest:  od 1.  K w i e tn i a  aż do ostatniego 
W r z e ś n i a  b y f a  o wschod zie  s fońca -H 7,078 , o godzinie 2. po po fu d n iu  -ł- i4 ,°68, 
o g o d z i n i e  10 .  w  w i e c z ó r  9 , °ó5 ,  a z a t e m  ze  w szy s tk ic h  postrzeżeń letnych w y ­
nosi  średnia te m peratu ra  -+- 1 0 , “ 70.

L u b o  temperatura w  p i ó r w s z ć y  rubryce w  znacznych stopniach iest w y -  
Tażona , to  w s ze lak o  ten rok w ie lk ą  c ić rp ia ł  odmianę ciepła,  po n ie w aż  te stopnie 
c i e p f a , k tó re  p i ć r w s z a  rubryka w s k a z n i e , b y ł y  zawsze  o k o f o  2. godziny po po­
fudniu .  P o r a n k i  zaś b y f y  znacznie ch łodne ,  ga yż  nay w ię k s z e  c iep ło o Wochodzie 
s fonca zdarzy ło się w  C z e r w c u  dnia 3o. +■.  i4 , °8 ,  a zatóm w c a f y m r o k u  o w s c h o ­
dzie  s łońca nigdy się nie  zdarzyła te m peratu ra  na -4-  1 5 °  R e a u m u r a .  I lo fo  10. 
g o d z i n y  w  w ie c z ó r  n ayw ię k s ze  c iep fo  b y ł o  także w  C z e r w c u  dnia 29. -4-  -16,°*,



—  1 5 g —

i o t  m  czasie w i e c z o r n y m  , oraz z t y m  d nie m  p o m ie n i o n y m ,  p r zew yższa ła  tem ­
peratura ■+■- i 5 ° R e a u m u r a  w  miesiącach letnich tylko 14 razy.

Ś r e d n i a  z i m o w a  t e m p e r a t u r a  z z i m o w y c h  mies ięcy,  to iest: zStyczi- 
nia ,  L u t e g o ,  M a r c a ,  P a źd z ie r n ik a ,  Listopada i G r u d n i a ,  b y ł a  o wschodz ie  s łoń­
ca —  o , ° 3 t , o godzinie  2. po p o łu d n iu  - + - 3 / 1 7 ,  o godzinie 10.  w  w ie c z ó r  ■+- 0 / 0 9 ,  
a zatćm ze wszys tk ich  postrzezeń z i m o w y c h  w y n o s i  brednia temperatura  z im o ­
w a  -t- 1 / 0 8  R e a u m .

T e g o  ro ku  n aybardz ićy  m i a ł  w p f y w  na n ie p r z y j e m n a  te m per aturę,  czyli  
W ogóle na cafe  p o w i e t r z e ,  w i a t r  pófnocny ,  który bardzo często w  Ie tnych  m i e ­
s iącach p a n o w a ł .  I t a k ,  w  cieniu po w ie t rze  b y ł o  znacznie chłodne  i ostre, a gdzie 
zaś s fońce p r z y ś w i e c a ł o  , to b y f o  często bardzo parne. D la  tego m . a f o  to nieied-  
oostayne po w ie t rze  s zk o d l iw y  w p f y w  na organizacyią  ży c ia ;  gdyż zdarzały  się 
czeste zaziębienia ,  k t ó r y c h  Autkiem poczęści  śmiertelne choroby  b y w a ł y .  T e n  
brak iednostaynego c i e p ł a ,  b y ł  o s o b l iw i e  doyrzeaiu del ikatnych o w o c ó w  d r z e w a  
Łych przec iwny .

III.  H Y G R O M E T E R  ( W I L G O C I O M I E R Z )  ( S A U S S U R A  i o o ° ) .

> N a y  w iększa  suchość czyli  naymnieysza w i lg o ć  w  ty m  roku b y ł a  w  K w i e t ­
niu dnia 27.  o godzin ie  2. po południu 52 , °o ( w i l g o c i ) .  Nay większa  zaś w i l g o ć  
pow ietr za  b y ł a  w  Styczniu dnia 3 i .  koło 9. godzin j ’ w  w i e c z ó r  1 0 0 L  O g ó in ie  
w  t y m  roku naysuchsze p o w ie t rze  było  w  K w i e t n i u  8 0 / 3 9  ( w i lg o c i ) .  N a y w i l -  
gotnieysze zaś w  Grudniu  92/Ó9. Średn i  stan w i lg o c io m ie r za  tegoroczny iako s ię  
ze wszystk ich postrzeżeń p o k aza ło ,  w y n o s i ł  o w sc hodzie  s ło ń c a  9 3 / 0 9  , o godzi ­
nie 2. po południu  76,°'-, 8, o godzinie  »o. w  wieczór  8 9 / 5 0  ( w i l g o c i ) ,  w i ę c  w  ogóle  
ze w szys tk ich  , średnia roczna w i l g o ć  wy noei  na 8 6 /4 5  Sau ssu ra.

I V .  O M B R O M E T E R  ( W O D O M I E R Z )  {R egm m esscr).
(Wykazany na calc jiatyzkie.)

Nayobfitszy dószcz lub ś n ićg  c z y n i ł  w  przec iągu  24ch godzin w e d ł u g  wysokos 'c i  
s m assy  w o d n ć y  w

Styczniu
L u t y m
Marcu
K w i e t n i u
. Ja ju  . .
C z ć r w c u

0 / 1 8 9  
c / i  65 
o , '  oó&  
1 / 0 8 9  
0 / 7 8 4  
o,"6 45

L i p c u ......................................o,"860
S i e r p n i u ......................................o "6 62
W r z e ś n i u  . . . . . .  o,' ' 2 1 6
Październiku. ' 0 6 4
Listopadzie  . . . . . .  0 / 3 0 4
G r u d n ia  . . . . . . .  0 / 4 2 5 .

C a ł k o w i t a  w y s o k o ś ć  w sz e lk ie g o  deszczu lub  śniegu w y n o s i ł a  w

Sty czn iu
L u t y m
Marcu
Kwietniu
Maju . .
Czćrwcu

0 / 9 0 4  
‘ 1 4 0

• ° ? ' l  97,
. 2 , "0 75  
. 4 / M 9  
.1- 4 / 6 1 0

L i p c u  . . .
S ierpniu . .
W r z e ś n i u  . 
Fazdzjerniku 
Listopadzie  . 
Gru o niu  . .

2 / 9 0 8  
8 / 9 0 8  
0 / 8 ?  7 
2 / 1 4 4  
0 / 7 9 6  

0/ 9&7-
Zatćm roku 1825.  w e  L w o w i e  nayobfitszy dćszcz upa dł  w  przec iągu 24  

g o d z i n ,  K w i e tn i u  (dnia  »5g o ,  na k tóry m  przez c a ły  dzień s ło c i ło ) ,  gdy w y -



sokość massy^ w o d n ó y  czyni  i , "o89 m i a . p a r .  C a łk o w it a  w yso kaś ó  massy w o d n e y  
z dćszczu i śniegu z całego roku*  w y n o s i  na 33 , "798  m i a r y  p a r y z k ie y ,  lub tóz 
2 4 "  5 ' '  5" " C  m i a r y  w i e d e u s k i e y .

V. MOC W IA T R U .
P o d łu g  i o g 5 postrzeżeń w  roku  1 8 2 5  c z y n io n y c h ,  b y ł y  w  

Styczniu,  zupełna cisza ani raz u, w  tatr s łaby 3 1, średni 44, m oc n y  1 ó razy, a b u r z l i w y  2 razv 
L u t y m  —  — —  —  — ' 4 . 0 — 3 4 — 0 —  —  raz
M arcu  —  — .— —  —  58 —  32 —  3 —  —  —
K w i e t n i u  —  —  -— —  —  62 —  19 —  7 —  —  2 razy
Maju  —  —  raz —  —  62 —  26 —  4 —  —  —
C z e r w c u  —  —  —  —  —  65 —  2 1  —  3 —- — —
L ip c u  —  —  ani razu —  —  68 —  31  —  3 —  —  raz
S i e r p n iu  —  —  —  —  —  74 —  19 —  —  — —  —
W r z e ś n i u  —• —  —  —  —  60 — 19 — • 2 — —  —
Październ.  —  —  —  —  —  82 —  11  —  —  —  —  —
L is to pa dz ie —  —  —  —  —  55 —  32 —  2 —  —  raz
Gru d n iu  —  —  —  —  —  57 —  29 —  7 —  —  —

W i ę c  z ty ch  i o ę 5 postrzeżeń w  roku zesz łym czynionych  w y p ł y w a ,  iż 
w  c a ły m  roku zupełna cisza była  ty l ko 2  razy,  w ia t r  s łaby 723 r a z y ,  średn: 507 
r a z y ,  m o c n y  57 razy,  a b t i rz l iwy tylko 6 razy .  Z a t e m  w  ogóle  w  ty m  ro ku  b y ł  
w i a t r  s ła by .

VI. KIERU N EK W IA T R U .

Podczas  1095 postrzeżeń w i a t r  w i a ł :

W  m i e s i ą c u Północny
Północno
W schod­

ni
W schod­

ni

Południo­
wo 

W schod- 
: ni

Południo­
wy

Południo­
wi.

Zachodni
Zachodni

cm
Północno
Zachodni

Styczn iu  . . . 5 razy 10 razy 2orazy to razy 5 razy 6 razy 56 razy raz
L u t y m  . . . . . 7 10 12 7 7 4 2 7 10 razy
M arcu  . . . . 9 1 1 59 7 2 0 1 0 9
K w i e t n i u  . . . 16 14 10 8 4 4 3 7 7
Maju . . . . . 20 7 i 5 4 1 8 5 20 4
C z e r w c u  . . . 1 0 1 1 2 7 5 1 3 2 1 5 4
Lirtcu . . . ■ . *9 13 t 2 8 12 5 22 3
Sierpniu . . . . 4 4 1 2 1 3 1 4 8 3 4 4
W r z e ś n iu  . . . 9 M 6 2 8 1 6 2 9 6
Październiku . . 1 6 6 — — (p 2 2 29 1

Listopadzie 3 • f) — 1 3 3 28 1 8 —
Grudniu . . . . I — 1 1 4 2 1 7 7 —

Z a t e m  w  roku c a ł y m ,  p o d łu g  1095 postrzeżeń w i a ł  w i a t r :  p ó f n o c n y i 2 2  
r a z y ,  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i  107 r a z y ,  w schod n i  168 r a z y ,' p o łu d n i o w o  - w s c h o d n i  
76 r a z y ,  p o ł u d n i o w y  176 r a z y ,  po łu d n io w o  - zachodni  225 r a z y ,  zachodni 274 
r a z y ,  a pó łnocno  - zachodni  49 razy, Z  tąd wyniKai ,  iż w  t y m  ro ku  p a n o w a ł  
w i a t r  zachodni



VI.  O D M I A N Y  P O W I E T R Z A .
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Styc zn iu  . 3 4 10 14 4 — 14 3 2 — — 8 6 1 7

L u t y m 1 3 1'7 7 3 -—- 18 8 --— — 4 8 10

Marcu . . 3 >4 1 2 2 3 -—• 1 1 —— 1 ---- 5 9 n
K w i e t n i u 2 8 1 8 2 b 1 9 ---- 2 ---- — 18 1 2 —

Maju .  . — 4 10 4 1 9 3- — ----- 2 ---- 0 3 1 *—  ■ —
C z e r w c u  . — 1 2 1 6 2 1 ó — ■— ■ 1 ---- b 5 o ——

L ip c u  . . — 14 ‘ 4 3 2 2 — — --- 04t --- 1 0 1 ---- —

Sierpniu . — 10 1 4 1 12 — — ----- 1 ---- 1 5 i ---- —̂

W r z e ś n iu 1 15 12 a 1 1 —  . — ---- 4 — 1 3 0 ---- —
Październi. 4 9 14 4 1 4 — 1 1 3 ---- — 2 8 3 —
Listopadzie 9 »7 4 1 5 — 2 ---- 4 3 — - 9 1 —
Grud niu  . — 7 9 j .-> 1 0 1 2 ---- 5 2 — 18 8 5 ,

W  roku w i ę c  c a ł y m  b y ł o  dni :  w  k tórych  niebo c a łk ie m  pogodne b y ł o  14, 
nieco za chm urzonych  1 1 5 , mocno zachmurzonych 1 76 ,  a ca łk iem  zachm ur zo ny ch  60.

D n i  dżdżystych w  ogólności b y ł o  i 35 ,  między temi b y ło  6, w  których ciągle 
deszcz padał .  W  ogóle śnieżnych dni b y ło  57, m ię d zy - te m i  było  4, w  k tórych  me- 
przestaiąc  śoićg padał.  W  których  m g ł a  się zdarzała było  w  ogóle 35 , m iędzy  te- 
m i  było dni  5 , w  k tó rych  w c i ą ż  m g ł a  t r w a ła .  G r z m o t ó w  b y ł o  1 1  , lecz te nie  
b y ł y  straszne , p o n i e w a ż  nayczęścićy  w  deszczu się rozchodzi ły .

Dni  bez żadnego mrozu było  263, w  których  zaś na przemianę m a r z ł o  i taiało 
47, a w  których ciągle  m ar zło ,  b y ł o  55 . W  tym roku,  m ró z  c iągle  t r w a ł  nayd łu żćy 
dni i 5 , to iest od 6 . aż do 20. Marca.  Ostatni mróz b y ł  na wiosnę dnia 22. K w ie tn ia ,  
p ić rw szy  w  iesieni  27. Października.  Szron ostatni na w io sn ę  b y ł  21 .  K w i e t n i a ,  
p i ć r w s z y  w  ies ieni  i 5. Października.

Zdarza ły  się także b urze ,  iako to 1 .  S tyczn ia ,  3 . Lutego,  i  27. Listopada 
b y ł y  7. p o łu d n i o w e g o  zachodu,  3 . zaś S tyczn ia ,  17.  K w i e t n i a  i 3. L ip c a  b y ł y  z za­
chodu , lecz żadna z tych 6. zdarzających się burz d łu go  nie trwała .

L w ó w  dnia 7. Stycznia  1B26. y  R n v

P R  O G  R A  M M A.
Obchodu Żałobnego w Warszawie, po Wiekopom. pamięci N. C. Alexandrzel.

( Dokończenie:)

V .  O B R Z Ą D  Ż A Ł O B N Y  W  K O Ś C I E L E .

1.  J a k  w s z y s c y  zaymą m ie y s ce  , zacznie  się Msza śp ić w an a .
C e le b r o w a ć  będzie Prymas,  otoczony B iskupam i  i w y ż s z e m  D u c h o w i e ń s t w e m .

2. Muzyka w y k o n y w a ć  będzie R e q u i e m  przeznaczone.



3 .  Natychmiast po skończonem czytaniu E p istoły  powstaną M inistrowie i zb liży w szy  się do tabo­
r e t ó w ,  na których złożone będą o fia ry :  Minister W y zn a ń  R e lig iy n y ch  i Oświecenia P u b lic z ­
n e go  w eźm ie M s z a ł ,  Minister S p raw ied liw ości Obrus i R ę c z n ik ,  Minister S p r a w  W e w n ę trz n ych  
C h le b  i W in o , Minister Skarbu T a c ę  z dworna Ampułkami, i postawią ku wielkiemu Ołtarzowi.

4. W  teyże samey c h w il i ,  dway S z a m b e la n o w ie , \*yymą ze skrzyni iałmużniczey jałmużnę kró­
lewską i postąpią za Miuistraini. Z  polecenia Arcybiskupa , Biskup ieden 1 i pięciu Prałatów ,  
odbiorą w  porządku starszeństwa: pierw szy Mszał, drugi Obrus i R ęczn ik, trzeci C h leb i W in o !  
czw arty T a c ę  z Ampułkami, piąty iałmużnę dla ubogich kościelnych, szósty Ofiarę dla K le ryk ó w  
Sein in aryyskich , dla złożenia tych ofiar na ołtarzu.

5 . Minister W y z n a ń  R e lig iy n y c h  i Oświecenia Pu b liczn ego  imieniem wszystkich ofraruiących, 
p o w ie  te słowa :

» W  imieniu spoczyw ającego w  B o g u  N .  Cesarza Alexandra i K r ó la , składamy ofiarę 
»dla ko ścio ła ,  iałmużnę dla u bo gich , tudzież ofiarę dla K le ry k ó w  Seininaryyskich, prosząc  
»o religiyną pamięć za duszę D o b roczyń cy  N a s z e g o ,  o którą sam nas w z y w a .« ( T u  odda 
drnfaowany wyciąg z Manifestu N .  Ale.\andra I. 16 .  W rz e ś n ia  1023.

6. Natenczas Biskup, w  assystencyi Prałatów i Kanoników, pop rzed zo n y Ministrami i dworna S za m -  
belanaini, postąpi od ołtarza ku katafalkowi i stanie na drugrey stronie katafalku, przodem  
obrócony do drzw i kościelnych.

M inistrowie i Szambelani staną na przeciwko Biskupa i D a ch o w ie ń stw a.
7 .  W  tey c h w i l i ,  wszyscy obecni powstaną.
8 .  Natenczas Biskup , otw orzywszy w yciąg  drukowany , p rzez Ministra W y z n a n  R e lig iy n y c h  iemu  

doręczony, przeczyta głosem donośnym słowa następuiące:
(Oto są własne wyrazy spoczyw aiącego w  B o g u  N .  Alexandra I . ,  Cesarza i K r ó la ,  któremi 

d o nas w  tey ch w ili  p rze m aw ia:)
»Prosieiny wszystkich wiernych poddanych N a sz y c h ,  iżby tein samem uczuciem p rzy­

c h y l n o ś c i ,  z pow odu którego uważaliśmy iako naypierw sze dobro nasze na ziemi, staranie 
ułożone około ich pom yślności, zanosili g o rąc e  błagania do Pana Naszego  Jezusa C hry­
s t u s a ,  aby ra c z y ł ,  w  nieskończonem swem m iłosierdziu, przyiąć  duszę naszę do sw e go  
^ w ie cz n e g o  K rólestwa.*

9. P o  skończonem czytaniu, Biskup z D u c h o w ień stw em , nie  odchodząc z m ie y sca, o bró ci  się ku 
O ł t a r z o w i ,  a wszyscy w  kościele znayduiący się klękną, i zmówiona będzie p rze z  Biskupa głośno  
M o d l i t w a ,  za duszę sp o c z y w a ją c e g o 'w  Bo gu  N .  Alexandra Cesarza i Króla.

10 .  P o  tey M odlitw ie Biskup z Duchowieństwem wróci do W ie lk ie g o  O łtarza, w szyscy powstaną  
i zaytną swoie mieysca , a nabożeństwo daley odprawiać się będzie.

1 1 .  P o  E w a n g e li i  nastąpi Kazanie rniane p rzez Biskupa K rak ow sk iego .
1 2 .  P o  Kazaniu odbędzie się reszta M szy spiewaney z towarzyszeniem muzyki źałobney.
1 3 . P o  skończoney M szy żalobney, całe Duchowieństwo z b ie rze  ^ię w  Praesbiterinm i w  mieyscu

wołnera między Praesbiterjum i katafalkiem, zostawuiac przechód wo-iny środkiem kościoła.
1 4 . Natenczas zacznie się Hymn S a fve  R eg in a . Przed końcem tego Hymnu zbliżą się do kata­

falku czterey P ro fe s s o r o w ie , którzy nosili łnsygniia i wstąpiwszy po schodach do trunny, p ie rw ­
szy weźm ie K o r o n ę ,  drugi B e r ł o ,  trzeci Kulę Zie m s k ą ,  czwarty M ie cz .

15. W  teyże samey chw ili  wszyscy W i e l c y  Urzędnicy D w o ru  , wszyscy Szambelanowie i Kamer-  
junkrow ie zbliżą się do katafalku, otoczą czterech Senatorów łnsygniia noszących i towarzyszyć  
im będą dó W i e lk i e g o  Ołtarza.

1 6 .  W stą p iw szy  na ostatni stopień W i e lk i e g o  Ołtarza , Sen atorow ie  oddadzą łnsygniia do rąk A r ­
cyb isk u p a , który iedue po drugich zło ży  na Ołtarzu i w  tym samym momencie da się słyszeć  
p ctróyna salva  woyskowa z dział i z rę cz n ey  b r o n i ,  —  i na tem nkończony zostanie Qbrząd  
Ż a ło b n y  dnia tego.

1 7 .  P o  skończonem nabożeństwie odniesione zostaną Mundury N .  Cesarza A le x a n d r a :  —  ied n e  
do Pu łków , w  assystencyi pierw szych plutonów Grenadyierskich i pierwszych plutonów Ja zd y .

1 8 .  M undur N .  Cesarza A leian d r a  woyskti darowany , odniesiony będ zie  do Arsenału przez Kom -  
paniie S ap e ró w  i M in n erów  zBataliionu Sap e ró w . —  W  Arsenale przyymie g o  Je n e r a ł  Dywiz"yi  
Hanke, D o w ó d zca Artylłeryi i Inżeniierów , pełn iący  obowiązki Ministra W o y n y .

1 9 .  M undur N .  Cesarza Alexandra darowany Senatowi, będzie odniesiony do Zamku przez Senatora  
K asztelana, który g o  niósł w  Orszaku, Assystować mu będą d w ay Kasztelani i  d w ó ch  W i c e -
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Pieferendarzów. W  sali Senatorskiey pry.yymie go Prezes Senatu, w.assysteneri d»vóch Senato­
rów W o je w o d ó w , dwóch Senatorów Kasztelanów, oraz Sekretarza Senatu.

V I.  O B R Z Ą D  O D D A W A N I A  J A Ł M U Ż N A  K R O L E W S K I E Y .

1. jałmużna królewska zaniesiona będdzie do każdego ż ę c iu  kościołów, około których przecho­
dzić będzie Orszak żałobny; złożona tudzież będzie w Katedrze. Oddana więc zostanie w kościołach:

i.  X X .  Bernardynów. 6. S. Andrzeia.
a. Dob-oczynności. y.
3 . X X .  Karmelitów. 8.
4 - P P  W iz y te k .  ę.
5 . Ew angielickiin. io .

2. Ilość iałinużny, przeznaczenie iey i 
Ilość

ia tm u in j:
f 500. Na ubogich. )  X . G w ardyian , w  assystenoyi dwóch X ięży, w  obec-
( 1000 . Na potrzeby Konwentu. ) ności ubogich.

500. Na ubogicli m ieyscowyeh. (  Xiadz Węgierski, w  assystencyi P rokuratora, w o b ec-

Iioicioł:

Bernardy-

P rzeznaczenie:

X X .  Piiarów.
X X .  Bazyliianów.
X X ,  Kapncynów. 
Katedralnym, 

odbieraiących nrządza s,ię w sposób . następniący:

K io  ii i p r z y jm ie ?

1 . X X  
n w.

g. Dobroczynności.
3 . X X . Karmeli-

1
4. Panien W izytek j

5. Kwong.elicki.

6. S. Andrzeia.

7. X X . Pi i aro w.
8. X X . Bazyliia- 

nd
9. X X . Kapucy-

now^
10. Katedralny.

)  1000. Na W ydział wsparcia po  dom acb. [  ności ubogich.
500. Ną ubogich.

1000. Na potrzeby Konwentu.
500. Na ubogich.

1000. Na potrzeby Konwentu.
500. Na ubogich.

1000 . Na uczniów ubogich.
1000. Ka G łucho - niem ych.
1000 . Na ubogich wstydliwych.
500. Na ubogich.

1000. Na uczniów ubogich.
500. Na ubogich.

1000. Na potrzeb) Konwentu.
500. Na nuugich.

1000. Na potrzeby Konwentu.
5u0. Na ubogich.

1000. Na Kleryków Sem inaryys. uóogich. (

j X . G w ardyian , iak ad 1.
(  X . Kapelan, w  assystencyi dwócl X icży, w  ohecności 
(  dwóch Zakonnic za k ra tą , i ubogich w  kościeic.
)  X . Lauber, w  assystencyi Synoyka, w obecności ubo- 
) gich Kościelnych i ubogich Uczniów.
(  P . Xieni, w assystencyi dwóch Kanoniczek, Kapelana 
i X. Falkowskiego, i kilku G łucho niem ych.

X . P row incyiał, w assystencyi dwóch X ięzy, w  obęc- 
ności ubogich Uczniów.

(  X . P rze łożony , w assystencyi dwóch X ięży, w  obec- 
(  ności ubogich.

JX . G w ardyian , w  assystencyi dwóch X ięzy, w  obec­
ności ubogich

Ł’ Dwóch Prałatów  M etropolitalnych.

O g o ł  . . 16000.

3 . Jałmużna Królewska zswarta będzie w  workach C7arnych, w Kassie Jeneralney sporządzonych, 
po i o o o  i 5oo złp. monetą srebrną z etykietami i  pieczęcią Kassy Jeneralnćy. W ork ów  będzie 
20, wszystkie będą złożone do Skrzyni Jałmużniczey czarney, suknem ponsowem okrytey, którą 
czterech Dtooizan Zastępczych, przez Ministra Oświecenia Publicznego wybranych, nosić bę­
dzie na małych noszach czarnych.

4 . Z a  Skrzynią Jałinużniozą iść będzie czterech Dworzan Zastępczych; za nimi dwóch Szambela- 
nów J o  oddawania Jałmużny przeznaczonych.

5 . K ie J .  Mary Królewskie zbliżać się będą do drzwi iednego z kościołów wyżey wymienionych, 
Orszak zatrzyma się , JSzauibelan dobędzie ze Skrzyni dwa w it k i  w łaściw e, i w  assystencyi 
dwóch Dh orzan Zastępczych, weydzie do kościoła.

6 . W  kościele stać będzie przed wielkim Ołtarzem stół przyzwoicie nakryty, a  przy nim X ię ź a  
i \ O s o b y , które lałtnnżnę przyymować będą. —  Ubodzy i inne osoby z  dwóch stron kościoła 
nszykowani stać będą. - 1

7. Szambelan zbliżywszy się do stołu, powie te słowa: »T.V'Imienin spoczywającego w Bogn N .  
»Al,exandra Cesarza i Króla, z Wyższego polecenia, składam Jałmużnę Królewska ( t u  wyrazi, 
»dła kogo iest przeznaczoną), tudzież Ofiarę Królewską (tu wyrazi, dla kugo iest przeznaczo­
n ą ) ,  prosząc o religiyną pamięć na Duszę Dobroczyńcy N a iz e g o ,  o którą sam nas wzywa.« 
( I n  odda drukowany wyciąg Manifestn z dnia 16. Września 18 2 8  rokn.)

(W y ra z  iatm użny  użyiesię, ile razy rzecz będzie o ubogich ;  inaczey, użyie się wyraz, ofiary.)
8. Natychmiast po złożenin Jałmużny i Ofiary, pierwszy przyymuiący oddi do rąk Szambelana 

przygotowany kwit drukowany zpodpisem pizyymuiących ,  aSzambelan oddali się ipowróci do 
Orszakn, który ruszy dalej.
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P o  wyyśSiu Sza u b e  lana, p ierw szy  p r z / y m u if t y  K a p ła n ,  głosem wyraźnym i donośnym , p r z e ­
czyta z udzielonego nruttu le s ł o w a :  —  Oto są własne w *  razy spoćzyvvau:c«<ro w B o i u  N  A le  
xandra Cesaiza i K ró la:  ‘

»Prosieiny wszystkich wiernych poddanych Naszych, iżby tein samem uczuciem przychylności,  
j»z powodu Którego uważaliśmy iako naypierwsze dobro Nasze na ziemi',  Starania łożone około  
»ciągłey ich ppm yślności, zanosili gorące b ła g a n ia 'd o  Pan a N aszego Je zu sa Chrystusa, aby ra- 
»c zy b  ~w nieskońezonein swein miłosierdziu, przyiąć duszę Naszę do sw ego  wiecznego K rólestw a.*

10. P o  tiihowóin odczytaniu odprawioną będzie Mo.diilwa stosowna ł « duszę N .  w Bogu wtoczy 
w aiącego Alexsndra. . - ,

1 1 .  T y m  porządhiem odbędzie się oddanie Ju łm użny w  kościołach d z ie w ię c iu ,  z tą u w a g ą ,  że 
dla skrócenia czasu , Orszak siedin tylko razy zatrzyma się , to ięst :

Pierwszy ia~ przed kościołem X X .  B e rn ard y n ó w  Dobroczynności.
D r u g i  raz przed Karmelitami;
T r z e c i  raz p rzy ' wniyściu na plac Saski.
C zw arty raz n aprzeciw  Pałacu Saskiego-.
Piąty raz pized  kościołem S g o  Andrzeia.
Szósty raz przed P  .arami. ,
S ió d m y  raz przed łłazyliianami i Kapucynami.

Ilekroć zatrzyma się Orszak między dwoma kościołami, ifcden Szambelan uda się do iednego  
ko ścio ła ,  a d r u g i , W tym samym czasie ,  do kościoła drugi ego. —  Przed  innemi kościołami, ie-

’ den Szamb elan z-drugim , koleyno odmieniać się bę d ą , dla oddania Jałm użny i Onary.
1 2 .  He razy Orszak zatrzyma się dla złożenia Jałm użny , przygotowana w  bliskości ' muzylu ża­

łobna da się słyszei.
1 3 . Za  weyściein Oiszakn do Katedry , Sk rzyn ia Jałniużaiicża złożoną będzie u stóp' katafalku , od 

strony W ie lk ie g o  Ołtarza.
1 4 .  G d y  przed E w an g ie liią  Ministrowie składać będą p ow ierzon e sobie' Ofi ir.y , Szambelani dway  

dobęda ze  Skrzyni- Jałmużniczey., Ja łm u żn ę i Ofiarę Królewską , i zaniosą ią piżed n  ięik. p ł -  
ta-z,  gdzie oddanie nastąpi podług tego, iak iest przepisano w O brzędzie Żałobnym kościelnym,

1 5 . K tv "y  .oryginalne p rzez Odbferaiąr _•!* w r ę c z o n e ,  złożone zoSftną Ministrowi Oświecenia 'P u­
b liczn e g o  , dla przyłączenia; do pr-oiokołu, który o całym O brzędzie  F o g i z e L ó w y m  sporządzony 
i  w  Archiwum  kościoła katedralnego zło żo ny zostanie.

Tego samego dniat, kiedy się odbędzie Obchód Żałobny w Warszawie, odbywać się ma nabożeń­
stwo w ^  w s z y s i k f c K  kóściółaśjh Stolicy  i e w e  wsźystbieh kościołach D y e cszyalnych , i miast VTr p- 
i e w ó d ź f i i c h  główi.ieyszych ; — przez 'następne zaś dwa d n i,  będzie ieszuze nabożeństwu Ż a ­
łobne tiroeżyste w  Archikatedrze. " ‘ .

W W arszawie, dnia 2^. Marea i8s"6-:
(podpisano) Stanisław Hrabia Gi c bowsfai,

Sen ator W o i e w o d a  , Mibister 'W yż. '  R e f ,  • i OSw. P u b , Prezyd m ąćy .w Komitecie.

(pod.pis.ano) Gerard W n a v ji.k it sekretarz komitetu.

W fA  D O M O Ś G I  ■ e u s h io g n S c r ib e  : C s f  j i  f i  t e  s k r y p t u .  O b  e
ie  sz ti Ki przekładania W in ie . T u lb c g o  d o b rze  b y ły  

d l a  t O W a r Z y S k .  e g  O p o ż y c i a .  grane. a o sta tn ia  szczególniey podobała się. — Zakon-
ezyła w ieczór znana O p e ra : N o w y  D z i e d z i c .  XX.

Z e  L w o w a .    D nia 5. Maja t. r ,  danoDramr* ‘(HSyimek -ttisłu pis&ncgc ■ilPiidnia) W pierw-
r r 5 » a i a e b  '* nicm ierfciego A ug . H o tz c b re g „  : II r  a M  a  szy rb  d iiacb Ju b ile u sz u  sp rz ed a n o  tu  80.000 itsiąże-
l i  u i  o w s b i i żyli : O s a d a  n a  K a m  c z a d  t e .  tfeh ynb ileuszow ycb . M am y tu  v ie tu  Po e tó w  poi-

Et,  ia 0 . M aja d a B O ,  pn r a z  pierw szy  U r y k ę ,  sk :c b ,  o to  ich n a z w is k a : G ó r z y ń s k i ,  B o rk o w sk i,
D ra m a t ie Ineak tow y, niegdyś w P a .y ź u  w n o d tie  b ę -  D w e rn ic k i , T c tm cy e r , T u rzy ń sh i , NiM ewicz —  D nia
d aey  * nłoż* ny p o d łu g  u lu b io n ey  pow ieśc i tegoż na- >5. K w ietnia o tw a r te  tu  zo sta ły  V »udevU le fran c u sk ie , 
zw ish ś  X iczny D o ra s  , a z n a n e y  tafcie czy teln ikom  i .ak  w ra -y ź u  m ożna być z a  1 Z H ,, a za 2 ZU. .nożnz
P i s m a t e g o . -  N is ta ą i ła  H oincdyia ied n o ak to w a  z f r a n -  w idnieć lw a nayw iększego  i t. d . .i . —

ReJakcyia Józefa B e n s y .  — Druk Piotra P i l l o r a .


